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i W iadomości K bAjowb.

Cesarskiego Towarzystwa Człekolubnego Ko­
mitet Opiekuńczy ubogich w Woroneżu, d. i 4^paź­
dziernika y. t., w rocznicę narodzin Nayjaśniey- 
SZEY CE3ABZOWEY JbYMOSCI, MARYI F eDeROWNY* 
rozdał na ubogie familije 2000 arszynów płótna, o- 
fiarowanego przez różne osoby dobroczynne, a 2000 
rubli, z ofiar dobrowolnych zebrane, z rozporzą­
dzenia Komitetu, przyłączone zostały do suram jego# 
podług swojego przeznaczenia.

W  kwietniu r. 1821, sprawujący ministery- 
um spraw wewnętrznych, Hrabia Koczubey, uwia­
domił Główmego Opiekuna Cesarskiego Towarzy­
stwa Człekolubnego, Xiążęcia Gohcyna, o N a y -  
w у ź s z e m potwierdzeniu Opinii Rady Państwa, 
względem odesłania do pomienionego Towarzy­
stwa "100,000 rub. z tey summy, która w liczbie
3oo,ooo rub. ofiarowana została przez córki zmar­
łego Radcy Kollegialnego Efimenkowa, na wspo­
możenie cierpiącey ludzkości. W  roku teraźniey- 
szym pomienione ioo,ooo rrib, weszły w zupełno­
ści do wiedzy Rady Cesarskiego Towarzystwa 
Człekolubnego, i zostały przyłączone do dalszych 
jego aumm z ofiar dobroczynnych, dla użycia po­
dług przeznaczenia, na wspomożenie ubogich tu- 
teyszey stolicy (St. Petersburg).

Donoszą z Portu Petropuwłowskiego w Kam- 
czatce, w roku teraźnieyszym (ібаЗ). ,, Przeszłą 
zimę mieliśmy bardzo ciepłą, i w ciągu jey w ca- 
łey Kamczatce wypadły śniegi tak wielkie, że wszy­
stkie domówstwa były zasypane. Familije, z przy­
czyny oddalenia się mężczyzn z domów, za obo­
wiązkami służby lub za innemi potrzebami, po 
kilka dni w domach siedziały, a wychodziły z nich 
tylko za pomocą sąsiadów. Bydło wygodnie cho­
dziło po dachach domów. Przemysł łowiecki po 
całey Kamczatce był pośredni; lisy i sobole prze- 
dawano po 7 do 10, a wydry po i 5 r. Towary 
kupieckie i inne rzeczy kupowane były w cenach 
następnych: orzechy włoskie po 1 r. 5o k., herba­
ta  po 10 i i 5 rubli, cukier po 3 do 5 rubli, my­
dło po 1 r. 5o k. funt; masło po 5 rub. 60 kop. wagi 
bezmienowey,a kitayka po i 5 r. łokieć.— D.18 kwie­
tnia na pobrzeżu morskiem znaleziono, o 20 wior|£* 
od portu, 2 wieloryby, falą morską wyrzucone. 
Mieszkańcy tłustość ich odrzynali, juz to na wła­
sne użycie, jużto na oświecenie pokojow, i na kar­
mienie psów.—Naczelnik Kamczatki, kapitan mor­
ski iszey rangi i kawaler Staniekż, starając się o 
rozmnożenie sadów owocowych, rozdał mieszkań­
com różne do zasiewu nasiona; obietnicą zaś nagro­
dy dla pilniejszych, do większej ich staranności 
około ogrodow zachęca.

Na tegorocznym jarmarku Makarj ewskim) 
który, jak wiadomo, przeniesiony jest do Nowgo- 
rodu-Nizszego, wartość znaydujących się towarów 
w ogóle wynosiła g4 58o,ooo r. Na gotowe pienią­
dze przedano za 5 o milionów i zyskano na nich 
półtora miliona: sklepów najętych w murowanym 
domu gościnnym było 1286, dochod z opłaty za nie 
577,115 r.; szałaszow kramnych i 55i, za które za­
płacono i 52,557 r.; sklepów nie zajętych w domu 
gościnnym 600 na ig3 678 r.. Jarmark trw ał do 
a.S sierpnia: ku końpowi szczególniej hurtem prze- 
іа  w o towary. (O. Z.)

K r ó l e s t w o  P o l s k u .

Warszawa dnia 2 grudnia.
(z Gazety Warszawskiey.)

W  dniu 5 listopada r. b. o godzinie 4 z po­
łudnia, miasto Lublin miało nieocenioną radość, o- 
glądać uwielbionego Monarchę swego. Nayjaśniey- 
szy Pan nasz Miłościwy w przejeździć z Zamo* 
ściay na wstępie spotkany był przez Duchowień­
stwo' przed kościołem XX. Missyonarzy z krzyżem 
i  wodą święconą. W  mieyScu zaś przygotowa- 
nem na przeprząg przed mieszkaniem J W . Lubo- 
wieckiegOy Prezesa Kommissyi W ojewództwa Lu- 
bęlskiego, po przyjęciu taskawem hołdu winnego 
uszanowania, wobec licznie zebranego ludu, od zgro­
madzonych wszystkich władz wojskowych i cywil­
nych, udał się do przygotowanych dlą siebie poko­
jów, wprowadzony przez oboje gospodarstwo, t, 
któremi nayłaskawiey rozmawiać raczył, i po chwi­
lowym, odpoczynku, w dalszą do Kocka udał się 
podróż.

J W. Prezesowa Lubowiecka udarowaną zo­
stała kosztownym fermoarem, a w skutek nayła- 
skawszego Nayjaśnieyszego Pana rozkazu, którym 
oboje J W W . £ ubowieccy otrzymali to naywyż­
sze szczęście, iż N ajjaśniejszy Pan nkydobrotli- 
wiey przyjąć raczył imię oyca chrzestnego ich sy­
na, obrząd Pen relig ijny zastępczo-w dniu wobo* 
rayszym przez J W . Morawskiego jenerała, uroczy­
ście dopełnionym został.

Do Kommissyi Rządowey Spraw Wewnętrznych 
i Policyi od Deputacyi do ocenienia płodów, 
oraz ustopniowania za nie nagród na expo* 
zycjfy publiczną wystawionych 

R a p  p o r t.
Drugie wystawienie płodów przemysłu i kun­

sztów, z zaszczytnego polecenia Kommissyi R tą - 
dowey spraw wewnętrznych i Policyi deputacyi 
do ocenienia ich postępu, i zastosowania do riie- 
go nagród polecone, wkłada na nią przyjemny o- 
bowiązek oświadczenia, że taż kommissya nie mo­
że żałować ani podjętych trudów swoich, ani wy­
łożonych nakładów na ich zaprowadzanie i po­
mnażanie. Prawie wszystkie odpowiadają swemu 
celowi, a wzmagająca się w kraju dążność do rę- 
kodzielni, i szlachetna emulacya w zaprowadze­
niu nowych, a wydoskonaleniu dawnych, widoczne 
przynosi już mu korzyści, i coraz pomyślnieyszą 
wróży przyszłość.

T ą raz^ dla jaśnieyszego tak dla publiczno­
ści, ńa prowmcyach będącej, wystawienia stanu 
przemysłu , jako i ułożenia samego niniejszego 
rapportu , który deputacya ma zaszczyt Kommis- 
syi Rządowey przesłać, osądziła ona potrzebą użyć 
pewniejszego sposobu, nie przechodząc one porząd­
kiem numerów, na wystawie artykuły przemysłu 
odznaczających, nie w sposób zebrania jednego ro­
dzaju wyrobów ku ich porównywaniu, przez przy­
znane hagrody, ale wedle różności przysądzonych 
medalów, zalet, pochwał, wspomnień, a nareszcie 
nabycia niektórych pod dyspozycją Kommissyi 
Rządowey Spraw W ewnętrznych, wystawić przez 
to niejako obraz przekonania o jvh stopniowym 
pożytku, ulepszeniu się i doskonałości tychże wy 
rabów.



Fabryka sukna.

Frenkel, Blohm et Oemichen.
W  fabryce su! a Frenkel et Oem: początkowo 

przez Rząd założoney, w rękach ich coraz się^wię- 
cev ulepszającej i podnoszącej, medal zioty duży; 
nadto pod jjey dyspozycyą dia celujących podwła-

i. Medal srebrny duży.
j  ___ __ — średni.
le __ _  — mały.

Gissernia żelazna Ewans et Moris.
Młocarnie, sieczkarnie , oraz walce lane do 

mechanik Ewans et Moris pożytecznuscią rzeczy 
i ехскисуа od samego początku juz tak zaszczy­
tnie odznaozaja.ee się, a umiarkowanie cen nadal o- 
biecujące, na-medal zloty sredm zasługują. *,

Fabryka Fajansów w Chmielowie. \ .
Gdy fabryka fajansów Chmielowska widopzny 

„ostęp w doskonałości wyrobów zrobiła, zasłużyła 
nietylko na medal mały złoty dla fabryk,, , jeden 
mały srebrny dla rzemieślnika celującego, ale nad­
to deputacya śmie przedstawić jak naymocmey tę 
fabrykę opiece rządowej, jeśli ze względu sprze- 
dąży znaczney ilości tych wyrobow usprawiedb-
w i sic przed Rządem.

Buta szkła w Barczący.
Knaudego i Hordiiczki zaprow adzana się ta- 

bryka wyrobów szklannych, odznaczająca się biało, 
ścią i czystością matery;, piękną formą kieliszków, 
butelek; szklanek, kloszów, oraz wielkością taiel 
do okien, zasługuje na medal mały złoty.

Instrumentu chirurgiczne i inne mśtrii- 
menta ostre Gerlacha.

Równie doskonałe* wyrobem materyi, ksztaL 
tem form, i pięknem ukończeniem odznaczające 
sie te instrumenta, na medal zloty mały zasługują, i 
na pomoc, oraz wzgląd Rządu, gdy usprawiedliwi, 
że te wystawione instrumenta rzeczywiście i w 
pewney ilości wychodzą z jego rękod zielni.

Z e g a r y  produkcyi Józefa Kr ant z.
Usiłowania jego w zegarze ściennym na wy­

miar astronomiczny sporządzonym, i w zegarze 
srającym, wystawione, rów me jak wszelka ach 
ехекисуа od znawców pochwalona, priyzaają mu
medal duży srebrny.

Huta szklanna Jagodnicka. ^
Szkło w taflach, jako gałęź w kraju pożąda- 

na lubo nie bez defektów, wszelako białością i czy­
stością się odznaczające, hucie Jagódnlćkiey medal 
duży srebrny zasługuje o tyle, o ile kommiSsya Rzą­
dowa spraw wewnętrznych uzna, ze taiabryica na 
sprzedaży pewney ilości takich wyrobow, a me na 
samych próbach dotąd polega.

Pilniki Ritbergera.
Jako gałęź wyrobu tyle w kraju potrzebnego 

i za znaczny kapitał zza granicy sprowadzanego, 
gdy nie ustępują w niczem zagranicznym, zasługują 
na medal duży srebrny, i na wzgląd Rządu, przez 
danie pomocy do rozciągniema tak użytecznej fa­
bryki, a szczególniey do sprawienia mu mechaniz­
mu potrzebnego do nacinania pewmeyśzego tako­
wych narzędzi.

Plewiński w robocie srebra.
Okazał niepospolity smak i doskonałość exe- 

k u cy i; przysądza mu się medal duży srebrny.
Fortepian Bucholtza.

Odznaczający się czystością głosu, mogący z 
tego względu wzniecić nawet emulacyą, potrzebną 
między tego rodzaju artystami, zasługuje na medal
srebrny średni. , -  . .

Szory i munsztuk Ce^istego.
Platerowanie szorów a szczególniey platero­

wanie munsztuka stalowego mosiędzem przez Ce-
risiego. otrzyma medal srebrny mały.

Fabryka skór Karola Kurtz.
Już na przeszłey wystawie medalem złotym

i trzema srebrnemi zaszczycona, coraz obszerniej-
sze przez znaczne nakłady, a większe przez udo- 
skonaletłie wyrobów dow'iodta postępy. W łaści­
ciel iey w znaczney w у/szóści i w zaszczytnem 
rozszerzaniu tey gałęzi przemysłu, naydostatecz- 
nieyszą znaydująo nagrodę, jeden tylko medal sre­

brny mały , dla celującego w swey fabryce rze­
mieślnika mieć żądał.

Fabryka skór Szmulowey Ja hubo wieżo we у  
w Jeziorny.

Ża skórę z wołu amerykańskiego dobrze wy­
prawioną ; medal srebrny mały ma sobie przy­
znany.

Skórki wyprawy Niweta.
Własney wyprawy skórki i rękawiczki Ni-

weta, pod nazwiskiem duńskie zwane, jako gałęź 
przemysłu w kraju pożądana, zasługuje mu na me­
dal. mały srebrny. (Dokończenie nastąpi.)
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M iasto W olue K raków.
(z Gazety Warszawskiey.)

Gazeta tu tejsza umieściła następujący cie­
kawy a rty k u ł: Sławiyy Margrabia de Laplace}
Par F rancji, w swojej historyi astronomii, wyszł^y 
na widok publiczny w Paryżu, roku 1821 na kar­
cie 69 tak m ów i: „ Przychodzimy nakonuo do
epoki, w k tó re j astronomia, wychodząc s ciasnych 
granic, w których aż dotąd była zamkniętą, unio­
sła się nagiemi i ciągłemi stopniami, do tey w y­
sokości, w jakiey m yją dzisia w idziemy. Purbaeh, 
Fiegiomontanus i Walterus przygotowali te pię­
kne dni nauki, które Kopernik stworzył szczęśli­
wym wykładem fenomenów niebieskich, za pomo­
cą biegów ziemi około siebie sam ej i około s in i­
cą, Obrót dzienny nieba był tylko złudzeniem, wy­
nikającym z biegu wirowego ziemi, a poprzedza­
nie punktów równonocnych przyprowadziło onę 
do.biegu osi ziemskiej. Koła powymyślane przez 
Ptolomeusza do wykładu biegów kierunkowych i 
wstecznych planet znikły. Kopernik w tych szcze­
gólnych fenomenach widział pozory, wynikające ъ 
połączenia biegu ziemi około słońca z biegiem pla­
net; wyciągnął nawet z nich względne rczciągło- 
śbi ich dróg aż do jego czasów nieznanych. Na 
koniec wszystko w  tym systemacie zwiastuje tę 
piękną prostotę, którą nas natura czaruje w swych 
sposobach, kiedy jesteśmy dosyć szczęśliwi w ich 
poznaniu. Kopernik ogłosił len systemat w dzie­
le pod ty tu łem : O obrotach niebieskich; lec i by 
nie obruszyć źadawniałych przesądów, ‘ wystawił 
go jako przypuszczenie. Astronomowie (mówi у/ 
swojey dedykacji do Papieża Pawła III) pcjzwąli 
li sobie wystawić koła dia wykładu biegów ciał 
niebieskich; zda mi się, iż mogę równię rozważać, 
azali przepuszczenie biegu ziemi nieczyni dekła- 
dnieyszą i prostszą teoryą tych biegów. _

Ten wielki człowiek nie był świadkiem szczę­
śliwych powodzeń swego dzieła, umarł prawie na­
g le ^  wieku 71 lat swego życia.odebrawszy pierwszy 
jego exemplarz. Urodzony w Toruniu, w Prusach 
polskich {dans la Prusse polonaise) (t) roku. 1Т7Э 
dnia 19 lutego, nauczywszy się w ojczystym do­
mu ięzykóW greckiego i łacińskiego ukończył swo­
je nauki w Krakowie. Nakoniec z w ręd?.onym za­
pałem do Astronomii, zachęcony sławą Regiomon- 
żona,nadzieja wsławieniasię w tym  samym zawodzie, 
zaprowadziła go do Włoch, gdzie ta nauka z po­
żytkiem  była wykładaną. Wysłuchawszy w bo- 
nonii kursu Dominika Maria otrzymał następnie 
plac Professora w Rzymie, w którym różne robił 
obserwacje, następnie porzucił to miasto, i osiadł 
W Frauenburgu) gdzie wuy jego, naówczas biskup 
warmiński) wyrobił mu kanonią. • W tem to za­
ciszu po t  r z у dzi es t  os ze ś ci ol e t n ic h obserwacjach i 
rozmyślaniach, ustanowił swoję tęoryą o biegu zie­
mi. Po śmierci został pochowany w katedralnym
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(*)Kładziemy ten wyjątek z okoliczności uwag sla- 
wnego Barona de Zach, znajdujących się w je- 
go korrespóndencyach astronomicznych wzglę­
dem rozprawy Jana Śniadeckiego o Koperniku, 
przedrukowanej w Paryżu r. 1820 przez W in­
centego Karczewskiego, teraźniejszego adjun- 
kta obserwatoryum astronomicznego przy U- 
niwersytecie Jagiellońskim, i poprawy medalu 
Kopernik a.ofiarowanych wsporn n ionemu Baro­
nowi przezJO. Xięcia Adama Czartoryskiego, 
naówczas z ionąyy Genewie bawiącego.
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kościele tego* miasta bez w ie lk ie j pompy i wspa­
niałych nagrobków , lecz jego pamięć tak  ulugo 
trw ać będzie, jak te wielkie prawdy, które z ta ­
ka wylał jasnością, i i  ta  rozproszywszy , złudzenia 
umysłów, przełam ała wszystkie trudności i zawa­
dy» które jey staw iała niewiadcmosć praw  m echa­
niki.15 _____

P R U S S Y.
B erlin  dnia  29 listopada.

(z Gazety W arszaw sk ie j)
Dzień w czorajszy, w  którym Królewna ba­

warska Elżbieta у małżonka Króle wica następ­
cy tronu , zaślubiona przez zastępstwo, odpra­
wiła uroczysty wjazd do tuteyszey sto licy , był 
dałem najw iększej radości dla mieszkańców, i po­
dał im nową sposobność okazania tylekroć dowie­
dzionej ich przychylności do osoby M onarchy 1 
całey jego rod/ińy. D nia  24 b., m. miała pierwszy 
nocleg na ziemi pruslśiey. W Zeitz, zkąd d. 26 p rzy­
była do Alerseburga, a nazajutrz do № ittenberga. 
Król Jmć. z rodziną swoją przyjął ją d. 27 b. m. 
w  PoŁsdamie. Nazajutrz udała się do Charlotte:i- 
burga , dokąd poprzedziła ją małżonka Xiążęcia 
Pruskiego W ilhelm a , dopełniając chlubnego o trzy ­
manego od M onarchy z-ecenia, aby ją do tuteyszey 
stolicy wprowadziła, Po krótkiem  tam  bawieniu, 
ruszyła parada w następującym  porządku ; 1) od­
dział gwardyi bokowey*, 2), sześciokonny po­
jazd, w którym  siedzieli kawalerowie dworscy, e) 
sześciokonny pojazd z wysianymi na spotkanie Kró* 
lew a у Szambelanami, H rabią W artensleben , H ra­
bią Fos, A rn im  i Reck , z których dway pierwsi 
mają czynić służbę przy nicy podczas uroczysto­
ści ślubu, 4) sześciokonny pojazd z wielkim mar- 

! szałkiem bchil,d.en, mającym także czynić służbę 
i  podcaas wspomnmney uroczystości, 5) paradny

ośroiokonny pojazd królewski, w którym  siedziała 
królewna bawarska z małżonką X ięcja W ilhelm a9 
a na przedzie H rabina Reede, W ielka Ochmi­
strzyni, 6) oddział ,gvvardyi bokowey, 7) sze­
ściokonny pojazd z damami Królew ney, 8) takiż 
pojazd z damami Xiężney W ilhelmowey, 9) od­
dział gw ardyi biókowey. W  zwierzyńcu ze­
brała się część rzemieślników , korpusu obyw atel­
skiego i kupców tu te jszych  konno, którzy pod na­
czelnictwem  bankiera Schultze, otrzym aw szy od 
K rólew ney pozwolenie towarzyszenia jey, ruszyli 
W porządku przed pojazdem. 4o trąbiących po- 
stylionów zaczynało paradę. Za przybyciem do 
.rogatki bramie bursk iej, przyjęli Królewnę jenerał 
Jhrabia Gneisenau , gubernator tuteyszey stolicy, 
jenerał porucznik Brauschitsch , dowódca, i Pan 
Esebeck prezydent policji, którzy petem  jechali 
konno przy pojeździć. Gdy Królewna wjeżdżała 
w rogatkę, arty llerya stojąca w ogrodzie zwanym 
I,ust gar ten  wystrzeliła 72 razy z dział. Przy ro ­
gatce od strony miasta znajdow ały się władze gmin­
ne : to je s t : po praw ey stronie m agistrat z ław ni­
kami mieyskiemi i starszyzną kup iecką , a po łe- 
wey, urzędnicy cyrkułow i i in sty tu tu  ubogich. N a­
czelny burm istrz miasta , prezydent Busching, i 
doktor Eonen  na jsta rszy  ław nik, zbliżyli s i^  do 
pojazdu; pierwszy z nich pow itał Królewnę krotką 
mową, po .k tó re j lud zgromadzony wydał radosny 
okrzyk, przy odgłosie rozstaw ionej muzyki. Uda­
ła  się potem parada środkiem alei lipow ej, gdzie 
przyłączyły się do n ie j cechy w przepisanym po* 
laądku. Przy bramie tryum fa lnej u mostu zam­
kowego stało i 5o panien, bramę zaś tę  otaczał kor­
pus strzelców obywatelskich , którego dońódca, 
bankier Pietschf podał pieśń stosowną. . P rzy mo­
ście powiewały bandery stojących tam  statków. 
Pod bram ą tryum falną przyjęła Królew na pieśń 
podaną jey- prz z Pannę Busching. Ruszyła daley 
parady do zamku, gdzie Królewna przed schoda­
mi wysiadła. Króle wic następca trenu  i wszyscy 
X ią ię ta  rodziny K rólew skiej, poprzedzeni dwo­
rem , wyszli ńa spotkanie do pojazdu, jmczem Kró­
lowie następca tronu  zaprowadził ją na wschody. 
Xięzne .rodziny K rólew skiej przyjęły ją u drzw i 
sali szw ajcarsk ie j, i udały się z nią przez salę ry ­
cerską i 'przylegle pokoje, gdzie wszystkie władze

wojskowe i cywilne, oraz damy z miasta, mające 
w stęp do dworu były zgromadzone , aż do poko­
ju, gdzie M onarcha jey oczekiwał. Po krótkiem  
tam  bawieniu, rodzina Królewska odprowadziła ją 
do pokoju K rólow ej. Obiad był fam ilijny , G aze­
ty  tu te jsze  opisują obszernie wspaniałe przyjęcie 
tey  K rólew ney w czasie przejazdu jey przez m ia­
sta kraju pruskiego.

W edług gazety tuteyszey B ossa , pomnik 
wzniesiony Xięciu Pruskiem u Ludwikowi F erdy­
nandowi pod Saatfeldy kazała Xięzna Pruska L u ­
dwika , małżonka Xięcia Antoniego R a dziw iłła9 
wystawić poległemu w bitw ie bratu swojemu.

Kom piele morskie w Zoppot i Bresen pod 
G dańskiem , nabyły nie rnałey sławy. W  roku bie­
żącym używało ich w pierwszem  m iejscu  107 ro ­
dzin, złożonych ze 207 osob, między którem i było 6 
rodzin z Królestwa Polskiego •> reszta z B erlina , 
Elbląga, Kw idzyna, Królewca, Bydgoszczy, Pozna­
nia, Chełmna, 1 Orunia,' Grudziądza  i t. d-

Jarm ńrk na ś. Marom w Frankforcie nad O- 
drh był dosyć dobry. N ajw iększy pokup miały 
skóry , tow ary bław atne francuzkie i poi cel lana. 
Sprowadzono dosyć wełny, lecz niewiele przedano; 
średnicy płacono kamień po 8 talarów , a ordyna- 
ryyney po 4 do 6 talarów  ; polskiej zaś ordy na- 
ryyney centnar po i4 do 17 talarów . Konie by­
ły tanie, z powodu małey liczby kupujących.

W  obrębię rejencyi gdańskiej znajduje się lu­
dności 288,584, to jest, і 4з 5g5 mężczyzn, a 145.989 
kob iet; między tem i zaś jest 124,726 katolików, 
l5o3556 ewangelików, 9,074 menonistów i 4,25! ży­
dów. Rozległość wynosi і 5з mil kwadratow ych, 
a zatem wypada 1,969 ludzi na jedjię milę kwa­
dratową. W  roku 1822 urodziło się w  obrębie 
tey rejencyi 1.4,177 dzieci, a umarło 8,6oo osób. 
Zaślubiono 2,768 par małżeńskich.

F R A N C Y A.
P aryż dnia  18 listopada.
(z Gazety Warszawskiey.)

K ardynał Fssch złożył arcy biskupstwo lug- 
duńskie, a biskup z Limoges ma bydź m ianowany 
adm inistratorem  tey  dyecezyi.

Xiąże Angouleme dał krzyż orderu ś. Ludw i­
ka  Hrabiem u Faudreuil parowi francuzkiem u i 
szefowi szwadronu strzelców departam entu Cor- 
reze , W nagrodę zasług jego w  św ie tn e j bitwie» 
stoczonej d 21 września, gdzie z m ałą liczbą strzel­
ców konnych odparł kiryssyerów nieprzyjacielskich 
i jedno działo zdobył.

Miasto Bajonna  ofiaruje btRelkę wina dla każ­
dego żołnierza francuzkiego, wracającego z H isz­
panii. ’ , . .

Rossini obowiązał się udać z zoną swoją do 
Londynu, i należeć do tea tru  tam ecznego, on jako 
kom pozytor, a ona jako śpiew aczka, za co mają 
wziąć za 5 miesiące 100,000 zł. poi. Inna śpiew a­
czka- Pani Posta, miała także dostać za podobny 
czas 6o,ooo$ lecz (jak słychać) rząd niepozwolił jey 
wyjechać.

W  dzisiejszym  D zienniku Rozpraw  czy ta ­
my następujący a r ty k u ł: „ Poczytujem y sobie za.
powinność donieść czytelnikom  naszym o n a jz n a ­
komitszych pismach, wydanych z powodu pisemka 
Xiąź<Jcia Rowigo. Zdaliśmy już dosyć obszerną 
sprawę o dwóch pisemkach i k tóre w tey m ierzę 
najw iększą zwróciły uwagę. Objaśnienia P. D u­
pin  o błędach tak  haniebnego jak nieprawego po­
stępowania, tkliw e wyznania i szczery żal jenera­
ła Hulin, przekonały najw idoczn ie j o mniemaniu, 
powziętem blisko od lat 20, a uświęconem głosem 
publicznym , iż Napoleon był głównym zabójcą 
Xięcia d 'E n g h ien , i że nielitościwy wykonywaćz 
jego rozkazów był ten sam, którego nazwiska 
niepótrzebujemy wymieniać,* ho je sam. już w ym ie­
nił. Przydam y tu  tylko kilka słów o różnych roz­
chodzących się pogłoskach, które lubo nie tak wa­
żne, jak pismo i czyny ogłoszone drukiem , są .je­
dnak dosyć powszechnie przyjęte, aby podług zda­
nia naszego zasługiwały na wiarę. Zapewniają, iż 
Xiążę Talleyrand , sprawiedliwie rozgniewany ob­
m ierzłem oskarżeniem , na którem  Xiążę Rovigo



chciał o.rzeć własną swoją mewmnosd, napisał do 
Króla Jmci prosząc, aby okoliczność tę kazał ioz- 
noznać w sądzie izby parów. Dodają, iz Monar­
cha Odpowiedział, że nigdy na żądane rozpoznanie 
„ i .  zezwoli. Wymieniają powooy, które Kroia 
Jmci skłomły do tego odmówienia, to jest, iz roz­
trząsanie to uważa przeciwnem przyjętey i w kon- 
,tvtucvi objęte у zasadzie, puszczenia na zawsze w 
nieoamieć wszystkich czynów, poprzedzających 
„rzywrócenie monarchii, i że roztrząsanie takowe 
moałoby sprawić domysł, ze potwarze Xiąze«a 
Rowizo uczyniły niejakie wrażenie na umyśle Kro- 
la Jmci, który do tego naymmeyszego me chce dać 
pozoru. Następujący wypadek , który mepodpada 
wątpliwości, bo się zdarzył publicznie i w obecności 
dworu, potwierdza prawdę tych pogłosek,, nadaje 
im urzędowość. Onegday (d. 16 ban.) był Xiązę Tul- 
lerrand w zamku, dla złożenia Krojowi Jmci zwy- 
czavneao hołdu uszanowania ze wszystkimi zna­
komitszymi urzędnikami krajowymi i koronnymi. 
Monar, ha korzystał z tey sposobnosę, ,  rzekł ła­
skawie do Xiażęcia te słowa : Xiązę 1 alleyrand,
W Pan i W Pana przyjaciele, możecie tu bywać 
bez obawy nieprzyjemności. Jesteśmy przekonani, 
iż te słowa Monarchy położą koniec gorszącym 
sporom, do jakich dał powód człowiek, którego u- 
karanie w powyższych wyrazach jest objęte. Do- 
nieśliśmy, iż Kiążęciu Rooigo zabroniono na- 
dal przystępu do zamku tmlleryyskiego. >'

Dnia 21. W yciąg z listu pisanego z Madrytu 
a. 7 b.m.: „Dziś o godzinie iszey Riego, sprawca re- 
wolucyi i woyny, tylu zbrodni i tyle krw i roz a- 
nev powód, zginął na rusztowaniu. Co za nauka 
dla rewolucyonistów wszelkich^ krajów ? Gdyby 
oni widzieli byli tego Riego, męgdy w tryumfie 
przez ślepe i zapłacone pospólstwo obnoszonego, 
dziś w białą przybranego koszulę, powrozem prze­
pasanego, z zieloną nagłowie czapeczką, zwolna na 
śmierć u oślego wleczonego ogona; gdyby go byli 
widzieli związanego i w takowym stanie ulice, do 
mieysca kary jego wiodące, przebywającego wy­
ciągniętego w koszu słomianym; o jakichzeby tu 
nie uczynili uwag dzisieysi nowatorowie nasi! Tłum « 
niezliczony ludu skupiającego się w ciągu przeć ho- 
du jego, z zadumieniem rozważał ten ostatni kon- i 
woy tego hohatyya rewolucyi. Każdy zdawał się 
pilnie upatrywać rysów jego; i zaledwie własnym 
swym wierzyć można było oczom, lw arz  biada, < 
zsiniała, zupełnie opadła; człowiek bez przytomno- 
ści i prawie bez życia; takim to był ten Riego, 
którego, nie wiele dni temu, samo imię trwogę i 
postrach roznosiło. Dziś jeden xiądz z krucyfixem,
6 braci szarych, utrzymujących kosz słomiany, w 

, którym  on był rozciągnięty i wleczony; jeden kle­
ry k  z wielkim krzyżem , a drugi w pogrzebowy 
dzwonek zwolna bijący, składali cały orszak jego.i 
ze i ł  żołnierzami z woyska fiessiera dostateczne- 
ш і Ъѵіі do przeprowadzenia na rusztowanie tego 
wielkiego zbrodniarza, w pośród niezmiernego lu­
du, głuche zachowującego milczenie, az do ostate­
cznej chw ili, w którey raz tylko słyszeć się dał 
dość powszechny okrzyk : Niech iyje Kroi nasz 
Ferdynad F U !  Od 3ch dni Riego był w kaplicy 
oświeconey, spowiadał się i wszystkie śwe wyznał 
błędy prosił publicznie Boga o przebaczenie mu 
tych klęsk wszystkich, jakie na swą oyczyznę scią. 
g n a ł; słowem: przepędził on ostatnie swe chwile 
na modlitwie, łzach i żalu: Oby mu Bog prze­
baczył to złe, jakie on zrządził, l oby oycowskie 
rządy Ferdynanda i mądre ustawy, zagoiły rany 
nieszczęśliwcy Hiszpanii. ”

H i s z p a n i i  a .
Madryt dnia 12 listopada.

(g Gazety Warszawskiey.)
W  miasteczku Caceres, w prowincyi E stre- 

madury, zniszczonem okropnie przez Empecyna« 
da. stoi teraz szwadron pólku alkantarskiego, któ­
ry porzucił chorągiew buntu. Empecinado um­

knął za rzekę Tag. W reszcie panuje Spokoynośd 
w tey prowincyi. Liczne oddziały piechoty i ja­
zdy, wróciwszy do swojey powinności, ciągną do 
zakładów w Таіаѵега.

Urnowa dodatkowa zawarta d. г b. m. mię» 
dzy marszałkiem Moncey a jenerałem Mina obey- 
muje następujące, artykuły: 1) W arownie Mont- 
joui i Pie będą zajęte przez woysko francuzkie d.
4 b. m. o godzinie 6 z  rana, a cytadelia o godzi­
nie 7mey; w teyże godzinie przybędzie do cytadel- 
li oficer franeuzki, mający mieć dowództwo w  
twierdzy. Zajęcie miasta nastąpi dnia 4 b. m. 
o godzinie lotey zrana. Dway officerowie szta­
bowi hiszpańscy towarzyszyć będą każdey kolu­
mnie franciizkiey, przeznaczoney na osadę w o- 
bu wymienionych w arowniach, tudzież w oyta- 
delli i mieście. 2) Adjutanci placu porozumieją 
się z wyznaczonymi oficerami głównego sztabu 
względem odmiany straży. Adjutant uda się 
dnia 3 b. m. o godzinie gtey z rana do główney 
kwatery w Sarna dla porozumienia się z dowód­
cą francuzkim i oddania mu drukowaney listy 
wszystkich straży i kwater. 3) Milicye złożą broń 
o godzinie grano; te zaś, które stoją na straży, u- 
czynią podobnież, lecz dopiero po ich zastąpieniu. 
Woysko liniowe osady stanie uszykowane na sto­
ku twierdzy w tenczas, gdy woysko francuzkie 
zaymie warownie, i po zmianie straży wyydzie do 
wskazanych stanowisk w towarzystwie officerów 
sztabowych francuzkich. 4) Dana będzie straż wła­
dzom woyskowym i cywilnym mieyscowym. 5) O- 
ficerowie, którym w 5tym artykule umowy z d. 1 
b. m. dozwolono zostać w Bercellonie, mogą tak­
ie  mieszkać w cytadelli gdy zechcą. 6) Oficerowie 
hiszpańscy i francuzcy wyznaczeni do oddania i 
odebrania zbrojowni i t. d . , tudzież intendenci i 
kommissarze woyskowi, powinni się znaydować 
na mieyscu d 4 b. m. o wyznaczoney godzinie.

Od granic hiszpańskich dnia 7 listopada.
(z tey ze gazety.)

Hrabia Onate i Hrabina Espinardo, wygna- 
ni z Madrytu, mają przybyć do Bordeaux9 gdzie 
chcą osieść.

W  nocy z d. 3o na 3i z. m. okropna burza 
zrządziła wielkie szkody w porcie St. Jean de Luz} 
i na morzu.

Słychać, iż według postanowienia Króla Fer- 
dynanda, całe woysko hiszpańskie ma brać płacę 
według stopy pokoju, wyjąwszy to, któregoby po­
trzeba jeszcze użyć przeciwko konstytucyonistom. 
Pólk saperów, minierów i pontonierów zniesiono. 
Empecinado ma jeszcze bydź w Caceres.

W  Saragossie zaszła kłótnia między żołnie- 
rzami francuzkimi a rojalistowskimi hiszpański­
mi, przyczem kilku ludzi zostało ranionymi. Do­
wódca rojallstów Mirales opuścił to miasto.

W  łi О C H Y.
Od granic Włoskich dnia 10 listopada.

(z Gazety Warszawskiey.)
W ybór nowego Papieża (pisze gazeta ham- 

burska) obchodził naywięcey Austryą i Francyą. 
W pływ franeuzki znacznie się zmnieyszył przez 
oddalenie kardynała Consolai. Na początku wybo­
rów kardynał Somaglia zdawał się mieć naywię* 
cey nadziei. Poźniey lepsze były widoki dla kar­
dynała Severoli. byłego Nuncyusza w Wiedniu, 
lecz przeciw niemu Austrya założyła Veto. Kar­
dynał della Genga winien swe wyniesienie nay­
więcey szacunkowi Kardynałów, który sobie zje­
dnał niemal u wszystkich. Jeston więcey, niż któ­
ry  inny, usposobionym do utrzymania niepodległo­
ści stolicy Swiętey.

Kurs wileński na assy gnaty od dnia з4 li stop. 
rubel srebrny 3 rub 81 £ kop., czerwony złoty no­
wy r. 11 kop. 79, stary r . 11 kop. 60, imperyał r. 07

kop‘ *" d o d a t e k ,.



DODATEK DO GAZETY K.URYEIU LITEWSKIEG O N.
W ildo dnia 3 o Listopada v. s. 1 8 2 5  Roku .

A N G L 1 A.

Londyn dnia i 5 listopada.
(й Gazety Wm szawakiey.)

Гutcysze towarzystwo wspierające greków, po­
stanowiło posłać wojsku greckiemu 3 o dzi.il słu- 
aących do oblężenia i 12 officerów mzenterów.

Król portugalski (jak słychać) powierzył zno* 
wu Lordowi Bere f j r d  naczeliie dowództw» stVo- 
jćgo .woyska.

Lord Grenwille został miano wahy posłem 
naszym przy dworze Ntderiandzklrp.

List z Gibraltaru donosi, iz Pan Wilson pi­
sał stam tąd do Cesarza marokańskiego, prosząc 
go, aby kilku biednym koństyt^oyonistom Biszpań- 
skim i cz?ortkorrs stanów da„ł przytułek w krajii 
sWołm; do tego listu pr żyłą ożył podarunek złożo­
ny z broni i  potrzeb wojennych,

Lameta, tuteysza Goniec wystawia korzy­
ść! handlowe, jakie 'Wyniknąć mogą z niepod­
ległości krajów ̂ p oh* i  rti o w o * a zn e ry k дп s k i c h dlźt 
całego świata i dla samey nawet Hiszpanii. 
Hiszpania (pisze) mimo d.iwnieykzey swojey 
władzy mad tedii posiadłościami, była йаѵиЬоі- 
szym krajem. Anglia i Frańcya odniosą nay- 
Wiekszą korzyść z i o li niepodległości, przez stan 
swojego handlu i rękodziełai, oraz potrzeby kra- 
jo\v południowo - amerykańskich. Anglia rńajao 
większy odbyt na towary swoje, Zatrudni więcey 
ludzi, a zatem potrzebować będzie więcey zboża 
i śurćwych mafceryałów z północney Europy, i za 
nie płacić będzie bawełną, kawą i innem; płoda­
mi poiu-dn io wio-amery ka ńskie mi. Tym sposobem 
wszystkie nabojy europeyskie mniey więcey in te ­
resu mają w niepodległości osad hiszpańskich.

.; ...Z Nowego Yorku donoszą o schwytaniu, tam 
wielkiey ryby, która lak szybko się porusza i tak jest 
Wielką,jak wieloryb. Szalupa,która na jey połów wy- 

zrtaydowała się w wielkiem niebezpieczeń­
stwie. Gdy ją nakoniec oszczepami zabito, zaledwo 
siła 3 wołów, 9 koni i 20 ludzi zdołała ja z wody 
wyciągnąć. _ П  waiy do imo /lun tów .
Kształt y:y podybhy jest do ryby Boche i jest 18 
stop długi. Badacz natury w Nowym-Yorku 
Pat che ń  д -ad aS je у nazwisko Wampira morskiego,

P  O R T  U  G A L I  A.
Lishona dnia 2 listopada.

(e Korresp.mdenta Warszawskiego.)
Król wyda* wyrok, mocą którego, dla przy­

wrócenia spokoyności na wyspach azorskich, gdzie 
zasady bez rządu są przyczyną niesnasek, nakazał 
poprzestać processów rozpoczętych z powodu zdań 
politycznych.

Z Fernambulu przebyło tu  kilka okrętów, 
jeden z nich przywiózł 3 5 o żołnierzy, inne tylko 
po kukUnastu. Wojenny okręt, przybyły tu g AZn- 
deira, przy wiózł wiadomość, iż tam auoeina spo- 
koyność dotąd panuje. * r

A  M  E  h Y K  A.
(*'■ Korrćspondenta Warszawskiego )

Deputacya kongre-ssu brezyliyśkiego powin­
szowała dnia 7 września Cesarzowi (byłemu Kie- 
ciu llejcńtowi) rocznicy ogłoszenia niepodległości 
Ilrezyhl. a' odpowiedź jego nie czyni nadziei, abv 
od ni lenił swóy systemat stosownie do przełożeń 
dworu portugalskiego.

КЫцrnbija (jak pisma angielskie donoszą) za­
warła z Peru i Chi U trak ta t wzajemney. obrony. 
Znayduje się w nim a r ty k u ł, i i  v c?;ystkie byłe 
hiszpańskie kraje w południowcy Amefyęe, we- 
«ѵѵапе bydż mają do  przystąpienia jak nayprędzey
®5*2МЯ*КГТU S T ---,--- .. i i . . . ,  1 •_____ •..............

do tego związku. Umawiające się strony obowią 
cały się wyraźnie i nieodwołanie nie zeż walać na 
żadne wynagrodzenie lub har&cz, których by Hisz­
pania za u tratę tych krajów przez siebie lub przee 
inne Mocarstwo żądać mogła, 1 nie zawierać z H i­
szpanią lub innym narodem żadnego traktatu, z  u- 
śzczerbkiem ninieyszey niepodległości.

. v Lis ma północney Amery ki opisują okropne 
spustoszenia, które żółta gorączka w południowych 
prowineyach, a zwłaszcza w Ohio i Kentucky czy­
ni. Miasto Natches prawie wymarło. Nowy Oi% 
lean nie jest dotąd nią dotknięty.

Ód Litewsko-Wileńskiego Gabermalaego Rzą­
du ogtaiza się, i i  wzięty w tuteyszey gubernii w  
brasławskini powiecie bez pasportu S-Arid Mała- 
fieiew, odpowiadający na ekamime, że mieysca u- 
irodzeiiia, stanu svyego i do kogo należy ńżcpa.mię<. 
ta, i że jakoby w rewizyi zapisany przy majętno- 
soi X ędza plebana Kopeckiego, co po wyprawce 
okazało się n esprawiediiwćm; na mocy Ukazu R a ­
dzącego Senatu pod d 29 augusta 1807 r . ; podłub 
rezolucyi Rządu poddm em ió niaja i$ 2 3  r. wy dat 
ńey, uznany włóczęgą, i na mocy 10 paragrafu Nayl 
wyższego iego Cesarskiey Mości rozkazu, pod 
dniem 2З lebruaryi 182З reku danego Rządzące- 
mu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na po­
siwienie odesłany dma 28 julii; podług urządzę- 
nią w  ustawie o zśyłkowycb, do Tobolskiego 
Prykazu zsyłkowych; o czćm zgodnie z  12, i3, T i  
i 15 punktem tegoż Nay wyższego Ukazu uwiaib^ 
miają się właściciel tego włóczęgi, albo gromada. 
do którey on należy. Przymioty pomienionego wio- 
ozęgi.* wzrostu 2 arsz. 6 | w iersz., twarzy podług 
gowatey, ozystey, włosow na głowie ciemno-rusycls, 
brody i wąsow niegoli, oczu światło błękitnych, 
nosa podługowatego, na pr^łwey ręce dwie susfc&- 
wy skazującego palca odciętej na lewem ręku na 
średnim i usymmeyszym palcu brodawki.

Od tegoż Rządu ogłasza się, iż wzięty w Kró­
lestwie Polsk.em, 1 przysłany do tuteyszey guber- 
nd do Kowieńskiego Ziemskiego Niższego Sadu 
bez pasportu Jakub Kaczycki, powiadający ną ежа- 
minie, t e  od urodzenia ma la t 20 rodem z miń- 
Skiey gubernii, wileyskiego powiatu ze wsi Kosty- 
ki, z poddanych obywatela Snorskiego, u którego 
1 w ostatmey rewizyi zapisany, zkąd temu 9 tygo­
dni, dla wyszukania służby oddalił się, dla nieoka- 
zama do potwierdzenia tego naymnieyszych dowo-
dowj  na mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod d. 29
augusta 1807 r.; podług rezolucyi Rządu pod d, Л  
juin i 8 ł 3  wydaney, uznany włóczęgą* i ca mocy 10 
paragrafu Nay wyższego Jego Cesarskiey Mości 
rozkazu, pod dniem 2З februaryi 182З r. danego 
Rządzącemu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi 
na posieleme odesłany dnia 21 tegoż julii podług u- 
rządzenia w ustawie o zsyłkowych, do Tobolskiego 
Prykazu zsyłkovvych; o czćmzgodnie z  12, i 5 , 1 k i  
x5 punktem tegoż Nay wyższego Ukazu.uwiadamiają 
się właściciel tego włóczęgi, albo gromada, do któ- 
rey  on należy. Przymioty pomienionego włóczęgi/ 
wzrostu 2 arsz, twarzy białey, pstrey, suchey, wło­
sow nagłowie rusych, brodę 1 wąśow jeszcze nię 
goli oczu błękitnych, nosa miernego. Dnia 2-7 abra 
1820 roku. Assesor i Kawaler Nowicki. " 

Sekretarz i Kaweyter KleysL

K o n c e r t n a  sk r z y p c a c h .
Przybyły do tuteyszego miaUa JPan Ignacy 

Reutt. zawiadamia Prześwietną Publiczność; iż w 
następnym miesiącu w sali Ratuszowey, bedzie 
miał zaszczyt grać koncert na skrzypcach, © reg- 
kładzie którego afiszem będzie ogłoszono.

F ow olonb drutować. Z  polecenia ІѴГ. W o d n e g o  bitew ,kiego Gubernatora.
A ndrzey Blicharski R zeczyw isty  Radca Stanu i  Kawaler,

w  P r u k a r n i R u dakcy%



O S § r  I  А  Ш С Z  Е  N  I  Е .
3 W ypis г jciąg Żiomskich Pow iatu W ileńskiego.
R oku 182З miesiąca nowem bra 19 unia przed Aktami Ziemskiemi Pow iatu W ileńskiego  

stąwając osobiście W JP. Am broży W ilgocki K apitan woysk polskich, oświadczenie wespół 
% ogłoszeniem  do akt podał, które tak się w yraża : oświadczenie w espół г  ogłoszeniem  w  imię- 
nia i rzeczy JW . Ludwika Hr^bi Paca Jenerała d у Wisy i woysk franciizkich i polskich. Kom- 
mandora i K awalera w ielu orderoW, czyni się ъ następny cli pobudek: JW . Ludwik Hrabia 
Pac Jenerał i K awaler, ża wiedaą Prześw ietnego W ileńskiego Rzym sko Katolickiego ICoń^ystorza 
jako wfładzy D yecezalney, oraz za posrzednictwbm Sądu G łów nego W ileńskiego drwgicgo D e­
partamentu i innych juryżdykcyy, w ypłacił w  roku terain ieyszym  182,5 a pry la ц  i з 4 dnia, 
przy Aktach Sądu / G łów nego W ileńskiego sgo Departam entu, oraz 4 sierpnia przy Akiach j 
Grodu W ileńskiego, następne summy duchowne, im o K żp lic j  W biło W ic 60W зкіеу przy koście­
le katedralnym wileńskim  pod rządeth JX. M ateusza Sżatyńskiego kanonika i probp^cza bę- 
dącey, za prawem zastawnćm s. p. Piotra Hrabi Paca Starosty w ileyskiego na miasto Różankę 
w  pow iecie lid z kim  roku 1726 juriii dnia wydanym, a 1726 roku mają 28 w Trybunale 
L itew skim  com positi juditii przyznanym, złotych polskich 12,5oo. 2do*, X iężom  Karm e/itom
starey reguły klasztorii źołiiuakiego, za prawem  zastawnĆm wyderkafowym  od 4. p. p io tra  i 
Eufrozyny z Ogińskich H rabiów Pacow Starostów  w ileyskich na folwark Deraźna w pow ie­
c ie  lid z kim iy 4o jurni s 4 z listem  ha przyznanie wydanym, a 181$ miesiąca oktobra 20 dnia 
w  Sądzie Ziemskim Lidzkim  aktykow anym , złotych poi. 5,000. 5 lid: X iężom  Augus tyanom
Errem itom  w klasztorze wileńskim  na Sawicz ulicy rezydującym, za dwóma dokumentami, 
to jest za obligiem ś. p. P iotra i Eufrozyny ż 'Ogińskich H rabiów Pacow Starosto w w ileyskich  
w  roku 1749 junii 20 z ewikcyą na hrabstw ie Różance wydanym, a tegoż rokii j u liii 1 dnia 
w  M agdeburyi w ileóskiey przyznanym złotych poi. 4,000, i za obligiem  bhhkietow yiri od 
tychże ś. p. Piotra i  Eufrozyny i  Ogińskich H rabiów Pacow  Starostów w ileyskich z testem na 
przyznanie^ * terminem opłaty roku 1701 junii s 4 wydanym, a i 8 i 4 jamiaryi io  ddia w  Są­
dzie Ziemskim W ileńskim  oblatywanym złotych poh 2,000. 4 to: PP . K arm elitankom  Bosym  
wileńskim  w klasztorze przy ulicy końskiey a teraz poiiceyskiey rezydującym , za dw óm a za­
pisam i, jakoto: za obligiem śp. M ichąła Jana Hrabi Paca Starosty Z ioław skiego Jenerała 
Leytnanta woysk W . X . Litewskiego* z  ew ikcyą na dobrach K i waty czach w W ojew ództw ie B rze­
skim, roku *767 augusta i 5 dnia wydanym a tegoż rókli miesiąca septembra 5 dnia w  Ziem- 
stw ie W ileńskim  przy znanym złotych poi. 9,006, i za obligiem  s. p. P iotra i Eufrozyny z O giń ­
skich H rabiów Pacdw Starostów w ileyskich, ż ewikcyą na dobrach Janowka w p ow iecie  gro ­
dzieńskim rokii 17З0 marca 12 wydanym, a tegoż roku i miesiąca t4 dnia w  Mag leburyi 
w ileńskiey przyznanym, złotych poi. 5 ,000. 5 to6. K ościołow i parafialnemu w m iasteczku Żyr-
munach, za obligiem  blankietowym  z listem  na przyznanie śp. Józefa Hrabi Paca Starosty  
w ileyskiego s ew ikcyą na folwarku Stara D zitw a w pow iecie lidzkim , ъ termineńn opłaty  
reku 1772 jdńii 24 dnia wydanym, a 1821 roku decembra 21 dnia w Ż iem stw ie Lidzkim  i 
aktykowanym złotych poi. i 5oo. 6to: X X żom  Kanonikom Regularnym  Laterarteńskim w mia- i 
steczka K rzem ienicy w pow iecie wołkowyskim  lokującym się, za dwóma skryptami*;, idque za 
obligiem  śp. Piotra i Eufrozyny t  Ogińskich Hrabiów Pacow  Starostów  w ileyskich z ew ik- 
eyą na hrabstwie Różanka w pow iecie lidzkim w roku 1729 nowem bra 11 dnia wydanym, 
в l7 5o maja зЗ dnia >v Trybunale Litewskim  compositi juditii przyznanym, złotych  polskich I 
15,620 i ża obligieifi blankietowym  ź listem  na przyznanie od śp. Józefa Hrabi Paca Staro­
sty  wileyskiego Jenerał-Majora dyw izyi pieszey woysk W . X. L itew skiego, z term inem  wy- 
płaty 1789 kw ietnia 2З wydanym , а 181З ńiiesiąc& oktobra 10 dnia w  kómą^ssyi sekw estra- 
Cy y °ey  G uberdii grodzieńskiey jawionym, złotych poi. 7000. 7010: X X żom  Pijarom w Szczu­
czyn ie  L itew skiip  m ieszkającym , za dwóm a dokumentami, tojest za prawem zastaw hćin od 
śp. Piotra i E ufrozyny z Ogińskich Hrabiów P a c o w , Starostów w ileyskich, na folwarki Turia 
i  M okiejowce w powiecie lidzkim roku 1728 kw ietnia 2З wydanym , a 1 7 4 i januaryi 9 dnia 
w  Żiem stw ie powiatu lidzkiego oblatowanym złotych  poi. 16,000 i za obligiem tychże śp. Pro- 
tra i Eufrozyny z Ogińskich H rabiów Paców Starostów w ileyskich 1753 apryla 2З dnia, 
g ew ikcyą tak ie  na folwarkach T uryi i M okiejowćach Wydanym, a tegoż roku maja 10 w T ry­
bunale G łów nym  L itew skim  com positi j iu itii oblaŁoWąnym złotych poi. 6 odo. 8vo: VWV. PP. 
M iłosiernym  także w Szczuczynie L itew skim  rezydującym , za obligiem blankietow ym  od 
JW . Ludwika Hrabi Paca Jenerała i  kawalera z  ew ikcyą na folwarku T uryi  ̂ terminem  
roku 1817 marca 5 o wydanym  czerw onych zł. 000 czyli złotych poi. 10,000. ąNono: K ościo­
ło w i parafialnemu w Różance Pacow skiey, najprzód za fóżno-ezasow e drobne legacye przez 
a. p. A ntecesorow  Hrabi Paca czynione, zaymując w to objig ś. jj. Podkomorzyney Pa cowey  
w  roku 1718 wydany* złotych polski-ch i ,  100. Po wtóre za obligiem ś. p. Józefa H rabi Paca 
Starosty w ileyskiego w  roku I792 miesiąc^ oktobra 5 dnia w skutek tegacyi stolarzu Pou- 
cha wydanym a 1S20 Julii 9 w  Z iem slw ie lidzkim aktykowanym; złotych poi. 100. Dotrze- 

,cie tem uż kościołow i parafialnemu w Różance Pacb>vskiey za testam entem  śp. Józefa Hrabi 
Raca Starosty w ileyskiego Jenerała Leytnanta Woysk polskich w roku i 797 marca 6 spo­
rządzonym a dnia 9 marca tegoż roku przed delegowanym  z Sądu Grodzkiego grodzieńskiego  
Pisarzem  HouWaltem przyznanym złotych poi, 20,000. Poczwartd szpitalow i przj tymże 
kościele w  Różańce Pacowskiey w skutek legac^ri testam entdw ey 1809 roku przez śj 1. Xdza 
Tadeusza Jodkowskiego sporządzoney, a za i>bl%.^<rt JW . Ludw ika H rabi Paca Jenerała i 
K aw alera w roku 1816 marca 5ó wydanym., ą 1820 juhi 9 W Ż iem stw ie Lidzkim  oblato­
w anym  złotych poi. 1000. Decim ot W  W . P P . Benedyktynkom  przy kościele ś. Kóttarzyny 
w  m ieście W iln ie  rezydującym , z* trzeińa rhligami jakoto: za obligiem blankieto ущ  г  l i ­
stem  na przyznanie od śp. M ichała Jana H rabi Paca Starosty Z ioław skiego Jenesahii L eyt-
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nanta w oysk poi., z ew ikeyę na wszelkich dobrach z term inem  w ypłaty dnia s4  apryla itfiS  
retu wydanym, a , 8 i 4 januaryi 8 w Grodzie Wileńskim obiato wauym złotych  poi. 2 0 0 0 0 . 
Takoż aa obiegiem tegoż śp. Michała Jana Hi b. Paca Jenerała L ey Wanta W. W . X . L itew sk ie­
go ' lrosty Zioła wskiego blankietowym , z listem  na przyznanie z ew ikcyą |na wszelkich do­
brach, z term inem  wypłaty 1770 rok ii apryla 24 wydanym, a 8 januaryi i 8)4  roku w Gro­
dzie wileńskim  ektykowanym  złotych poi. 20,000 i za obligiem śp. Józefa Hrabi Paca Staro- 
*1У w .leyskiego Jenerał Majora W . W . X . L itew skiego blankietowym  z listem  ha przyznanie  
z ewikcyą ogólny, z term inem  w ypłaty rokh 1774 februaryi 24 dnia wydanym, a , 8 i 4  ja­
nuaryi 8 dnia w Grodzie wileńskim  obiato wanym złotych poi 20,000. Uudecim o’: W  W . X X . 
Kanonikom Regularnym  Lati rinenskini w  W iln ie na Antokolu przy kościele ś. P iotra re­
zydującym , pod rządem W JX . N icdzw ieckiego proboszcza zostającym, £a prawem w yderke- 
fowyui od śp. Teressy z Podbereskich Hrabmi Pacow ey Pcdkom orzyney W . X . L itew skiego  
M arszałkowey Wiłkomirski - Starościhey Bołockiey, z listem  na przyznanie z ew ikcyą na fol­
warku Bohuszow szczyznie e. ioWiecie lidzkim rokit 1702 września a5 dnia wydanym a 1821 
grudnia i 4 w  Grodzie wileńskim  aktykowanyńi złotych poi. 5 ,000. Duodeciiino: Altaryi H ra- 
biow Panów w kaplicy mohtwidoW skiey przy kościele katedralnym Wileńskim będące»' za te ­
stamentem śp'. K lary e Z ienow iczow  Hrabim Pacow ey M arszałkowey ószmśańskiey 1676 
miesiąca septem bra 26 dnia sprawionym  złotych poi. 4 ,ooo i za różnem i różno czasow ie na- 
stałdmi leąacyam i, przez antecesorow JW . Hrabi Paca Jenerała woysk poi. pbżniey boczy- 
nionemi, złotych  poi. 1000— O jak ow ych  przeto Wypłaconych snmmach э - г е г  J W . L o d -A »  
Hrabi Paca Jenerała i Kawaleka, chociaż W ileński Rzymsko K atolicki g Konsystorz, śzczeg 
mi 1i ogólnem i rezolucyam i poświadczywszy, też sum my w lukacyą J VVW. Hrabiom, Zabiel - 
łowi, Załuskiem u, Starościnie x K ociełłow  Abramowiczowey- Putkam erow i i Z ienkow iczom  
na urzędową hipotekę w ręczył, i  wypłacone przez JW . Hrabi Paca śkrypta, ile  możność po­
zwalała, od Przełożonych pow yźey zjaśnionych klasztorów i kościołow uzyskane, tem uż JW  
Hrabi P acow i pow rócił, anm hilatę onych i ellimiriatę z aktów nakazał, kiedy jednak w re- 
wolucy. krajowe» 1794 roku zdarzoriey (oryginalne prawo zastawne ha miasto Różankę w  po­
w iecie ludzkim  będące, w sum m ie 12,bod złotych poi., kaplicy W ołłow iczow skiey  przy ko­
ściele katedralnym wileńskim  lokowaney, na linie proboszcza X . Skołdeja, od śp. Piotra Hrabi 
Pana Starosty wtleyskiego w reku 1726 junii 34 wydane, a 17ab roku maja 28 dnia w T ry ­
bunale L itew skim  compositi juditii przyznane) przez Xdza Bakuzibza uprzedniego РгоЬочиа 
zatraconym zostało; również dowody altaryi H rabiów Paco w w kaplicy M ontwidowskic  
kościele katedralnym wileńskim  będącey, na wypłaconą przez JW . Hrabi Paca summę 
złotych poi. za testam entem  śp. K lary ź Z ienow iczow  H rabiney Pacow ey M arszałkowey 
oszmiańskiey w roku 1676 m iesiąca septembra 26 dnia sprawionym , i podobnież na summę 
złotych poi. 1000 legacyam i antę esoroW JW . Hrabi Paca zw iększoną i przez tegoż w yp ła­
coną, mewtedomo naw et w  jakiey epoce, (wedle św iadectw a urzędów ey w izyty  1820 roku 
nastaley) zaginieniu uległy. Podobnież dowody na summę 2,100 złotych poi. za różnem i drobnemi 
•itryptarm antecesorow JW . Hrabi Paca kościołowi w  Różance Pacow skiey legow aną i w y­
płaconą wrdle raportów i w izy t urzędowych zatraconemi zbstały, nadto gdy W ileńsk i R zym  
Sko. Katolicki K ynśystorz , oryginał zapisu wyderkafowego śp. T eressy z Podbereskich Paco­
wey M arszałkowey W iłkom irskie, w  roku 1702 miesiąca septembra ab dnia na summę 5 000  
złotych poi. X X . Kanonikom Regularnym  Ląteranenskim w W iln ie tia Antokolu p r z y ’ko 
scieie s. Piotra rezydującym  w ydany, a 1821 grudnia i 4 w  G rodzie wileńskim  oblatowany 
z powbdu iż tenże zapis pew ne obligacye za dusze śp. anteebsorow, JW . Hrabi Paca w  so­
bie m ie śc i, po zaannihilow aniu cnego , w  archiwbm  dyecezalnym , dla lokacyi zatrzyma) 
prócz zaś tego gdy niektórzy Przełożeni pow yższych klasztorów i kościołow , mogli zatrzy­
mać u siebie, dla pewnych m ieyscow ych wiadom ościow, w idym nsy, extrakta, lub też auto­
ryzowane kopie opłaconych dopiero skryptów, przeto, ażeby w następności, przez niewiado- 
mosc wszystkich okolicznościow nie w yrodziła się  jakaś kw estya, lub pretensya, JW . Ludw ik  
Hrabia Pac Jenerał i kawaler przez ninieysze publiczne ośw iadczenie Wszystkich w  ogólno­
ści ostrzega, ,z  jeśliby gdziekolwiek w ynalazły się na ątimmy podług pow yźszey specyfikacyi 
wypłacone, tak zatracone i niepowrócone tranzakta Oryginalne, w yźey  w ym ienione widym nsy  
łub cxtrakta, praw zastaw nych, wyderkafowych, assekuracyynych , obligów i dalszego tytułu  
skrj ptow, ze takowe jako opłacone i do pow rót» JW . Hrabi Pacow i należne, są nieważne i 
żadnego znaczenia mają. T akow e oświadczenie w espół z ogłoszeniem , w  im ieniu JW . 
luHłwsza hrabi Paca Jenerała 1 kawalera podpisuję. Dattum  w W iln ie roku f 8 a5 m iesiące  
pazd,-sernika £3 dnia. U  tego oświadczenia podpis, poniźey poświadczenie również * podpisem  
tuusiez dw ie pieczęcie urzędowa i herbowa na laku czerwonym  w yciśnięte i jedwab przez’ 
dwa crkusże papieru przeciągnięty utrzymujące, hietóniey podpis Sekretarza i numer na boku 
tak się wyrażają: Ambroży Wilgofcki Kapitan b. woysk polskich Plenipotent. (LS) T akow e  
ogłmzenm wolno ponr.eścić w G azecie K uryera Litew skiego roku ,8 з 5  m iesiąca nowembra 
9 mua Generalny G l.cyał D yecezy i W ileńskiey Prałat Kanclerz ś. T eologii Doktor. X  W in ­
centy Mi kucki K arty konnotował Sekretarz z Ciechanowca Kiszka Zgierski N 5 3 , ,  p e  
podarmi do akt jest takowe oświadczenie w x ięg i Ziemskie pow iatu wileńskiego wpisano 
jest wy den te °  WyP,S P° d P‘eC7̂ tiią urzetdoW4 z km ską tegoż pow iatu stronie potrzebującey

Zgodność z Protokułem  poświadczam  W ileńsk i Ziemski R egent Jan Zienkow icz.
Koku 1820 miesiąca 9- 20 dnia Redakcya może umieścić do Gazet Kuryera L itew ­

skiego takowe oświadczenie poświadczam'. , 1
M ichał Sawicki Prezydent Ziemski Powiatu Wileńskiego i Kawaler.



“Prze do % Publiczni.
ь  W ileń sk a  T am oźu ia  ogłasza , źe p rzy  

niey w e trzech  term inach , to jest.; i ,5  i 5 na­
stępującego g ru d n ia , p rzędą  w ać się będą z 
publicznego ta r g u , następu jące  skonfiskow ane 
tow ary  : w stążek jedw abnych, w ażkich koloro­
w ych  5 sz tuk i, stąźek póijedw abnych 50 sztuk* 
nici b iałych ln ianych 24 m o tk i, koi un żydow ­
skich baw ełn ianych  22. sz tuk i, nożyczek sta lo­
w ych ró ż n e j  w ielkości 20 sztuk , szydeł sze- 
w isck ich  sta low ych  9 p ą c z k ó w , ig ieł do sz y ­
c ia  sta low ych 217 pączków , p rą tk i do robie- 
n ia  pończoch 6 pączków , ścy sfory kow 12 sz tuk , 
o łów kow  20 tuz inów  , w  p rosiem  d r z e c ie  Vo 
tu z in ó w , tasiem ek Im anych b iałych  64o sz tuk , 
tasiemek różnych  kolprow  228 sz tu k , baw ełn i- 
cznych  różnych  kolorow  260 sz tuk , sznurków  
jedw abnych różnokolorow ych  16 sz tuk , h a łim u  
m yszurnego (галуна мышурнаго) з 4 sz tu k i, no- 
io w  w  d rew n ianych  trzo n k ach  16 s z tu k , na­
p a rs tk ó w  prostych  m osiężnych 5 o tuzinów , spi­
nek  cynow ych 16 tu z in ó w , szp inek  tak ichże 
Z szklarm em i oczkam i 20 tu z in ó w , szpilek m o­
siężnych  8d arkuszy , guzików  m osiężnych d ę ­
ty c h  12 tu z in ó w , jedna powrózka p ro sta  bez 
ładnego  okucia z up rzężą .

C złonek  P ie tro w .
S ek re ta rz  Perfiljew .

p  i с у  t а с у  a.
i .  P rz ez  D e k re t oczew isty  n ieape łtow a- 

ny  m iędzy JP . W ik to ry ą  H eysyngow ą a W . JP* 
L udw ik iem  G ryfinem , zeszłego Józefa G ry fina  
sukoessoreiń, w  Sądzie Z iem , P tu  W ileń . dnia 
2 5 m aja ro k u  182З zapadły , ob razy  i lanszaf* 
ty  o le jn o  m alow ane daw nych  K ró lów  i X ią- 
i ą t  Po lsk ich  w ram kach  czarno  be jco w an y ch  i 
n iek tó re  za szkłem  w liczbie sz tuk  63 , na w y- 
p r,;ed a i г p u b liczn e j lic y ta c ji  zostają d e s ty lo ­
w ano , k tó re  przezem nie delegow anego n iż e j 
piszącego się U rzędn ika  w  Izb ie  S ąd o w e j Z iem - 
skiey od dnia 10 następującego m iesiąca d e ­
ce m bra t  po łudn ia  od godziny trz e c ie j  w edle 
re je s tru  z ocenką sporządzonego, w yprzedane 
będą, życzących p rze to  nabydź am bien tów  przez  
n in ie js z ą  aw izacyę i p u b h k a tę  w zyw a.

W ile ń sk i Z iem slit Sędzia A loizy Jasieński.

W  e z Ф a h i  e.
2 W  sp raw ie  za  R em m issą Sądu G łów nego 

^ ite w s k o  W ileńsk iego  ago D ep a rtam en tu  szlacht 
W a lte ró w  z kredy to ram i, deb ito ram i i różnego 
ty tu łu  p retenso ram i do Sądu Z iem skiego B ra - 
sław skiego w p ro w a d z o n e j, na dn iu  i 4 m iesiąca 
no we m bra roktz idącego zam ierzonym  zm ta ło  
ukończen ie  oney osta tecznie  w kadehcyi T rzy - 
K ió isk ie y  rok it następnego 1 8 2 І, iżby  p rze to  
w szyscy m ający stosunki do takow ego dzieła W 
tym  czasie sam i, lub  p rzez  P ro k u ra to ró w  pod 
U trata  rzeczy  p re te n s je  udów odńiałi, Sąd Z ie m ­
ski P tu  B rasław skiego  zaw iadam ia. W  p ro to k u - 
le  przez  zasiadających podpisano.

Z iem ski P tu  B rasław skięgo P isarz  K az i­
m ierz  A lexarldrow icz. f te g ć n t F e l ic ja n  Аіехай* 
drow icz. •«

U w i a d o m i e n i e .
3 .  J\iżey podpisany ma zaszczy t do­

nieść Szanowne у  P ubliczności , że p ierw ­
s z y c h  dni miesiąca następującego gru - 
сШа r. h. zam ierza dać w  PFilHie Kon­

cert na Fortepiano ,  którego rozkład рѳ„ 
ihU yszyrh  ogłoszeniem oznajm iony bę­
dzie. Pokładając nadzieję że takowy kon­
cert łaskawie p r z y ję ty  zostanie, poleca się 
szczególnym  względom  Szanownej Publi­
czności. J. Ptenner.

.— .— ■ v . . . ...
o ,. M am honor donieść Szanownej Pu­

bliczności że dopiero m ieszkam  w  domie 
JP. Germana na rogu idąc p o d  Ostrą 
bramę -p o d  N . 12 . L óffler D entysta.

Le sótlsźgńe u Phonneicr іРаѵеИіг le 
ireśpectable Public qu4l  lóge appreserti 
dans la maison dc M. German  ДЛ  яж 
au Secondf rue O stra Brama.

ч Ód Litewsko-Grodzieńskiego Guhernialnę- 
go Rżądu ogładza się, iż pocztow e stacye w  Gro- 
dzień kiey guberrm oddawać się b ę d | я publicznych 
targów  od igo julii następującego roku na
trzy  lata następnej i jeśli się życzący o k ażą , ze­
chcą przybyw ać dla targów  ńa pierwsze dwa 
term iny to jest- 1 i ł 5 następującego decembra
t. r. do powiatowych m iast do ziemskich powiato­
wych Sądów, a na osta tn i i kończący d. 10 janto- 
a ry i następującego i 824 roku, do tu te js z e j  Skar­
bow ej Izby z praw nem i kaucjam i. Dnia 2З йо- 
Wembra 182З roku. ,

Za Sekretarza Protokulista  T y tu la rny  Sowie* 
tn ik  K ajetan Dobrowolski.

Sąd Exdyw izorshl
S* Sąd T axato> sko E xdy w iz orsk i na u sa ­

ty sfakc jonow an ie  w ie rzy c ie li W . Józefa M i- 
tarnow sk iego  b. Sędziego G ran. p rzeznaczony , 
w  m ają tku  H orce  w  P ow iecie  Nowogródzkim  
le ż ą c e j  ag itu jący  się , na osta teczny  zjazd ku. 
oczew istem u dzieła rozb iorow i, po dopełn ione j 
w  te ra ź n ie jsz y m  te rm in ie  w łasnościow  ziem ­
skich S ą d o w e j w izy i  , dz ień  20 jam śaryi roku 
i &24 z a d e te rm in o w a ł, o czerń in teresow ane 
strony  przez  n in ie jsz ą  zaw iadam ia  aw izacyą. 
D a t w  Horfce ІЬ 2.5 rtica no we m bra 10 dnia.

A ugustyn W ereszczaka Sędzia %iem. Ptu 
N ow ogródz. E xdy w izo r. N ikodem  K ie rsn e w ­
ski P isarz  Z iem . N ow ogródz. E xdy  w izor. Х а- 
w e ry  Pilecki G r. N ow ogródz. S ędzia  Exdy 
w izo r.

t 5 W  S ku tek  rozpo rządzen ia  R ządow ej 
Z w ierzchności, czyni się n in ie jsz e  wezwanie: 
że na dostarczen ie  d rąw , św iec i słom y > dla 
w o jsk o w y ch  i dalszych po trzeb  w powiecie 
trock im , od roku  і 8 з4 na następne trz y  jlata, 
odchodzić będzie w  m ieście T ro k ach , _w pow ia­
tow ym  rzeczonych  iń a te ry a łó w  K om m itecie, 
lic y ta c ja  w  te rm in ach , jako  to : dn ia  18. 19 1 
20 przyszłego  m iesiąca g rudn ia ; p rze to , życzą­
cy przyjąć w yrażone dosta rczen ie  opa łu  i św ia­
tła  dla w oyskał zechcą , w  przeznaczonych ter- 
minach* z p raw nem i dow odam i ew ikcy i, jawić 
się do T r o k . . M arszałek  T rock iego  P ow ia tu  
i  K a w a le r  B olesław  R tim ęr.

S ek re ta rz  Adam  K ucew ics.

W  dom u W . Bukszy p rzy  u licy  w ileńsk ie j 
pod  N . 4o8, z n a jd u je  się u  n iżey  podpisanego 
pan talion  now y, m ahon iow y , na sześć oktaw , t. 
m echan iką  angielską do przedan ia . J. F . Johan- 
zen fab ry k an t in stru m en tó w .

W olno  d ru k o w ać  M arcin  S tfau s  R . M . W*


